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W  i a d o nLo s e r  z a g r a n i c z n e .  

K r a i e  Ba r b  a r y y s k i  ©.

G ło s  pu b liczn y  zaczyn a  się c o ra z  b a r d z ie j  
dom agać uwolnienia n ieszczęśliw ych  E u r o p ę  y- 
c z y k ó w  ię c z a cy c h  w n iew oli  p ó łn o c n e y  A f r y ­
k i ,  i poskrom ienia  K ra ió w  zb ó jeckich . G a z e ­
ta F  r a n  k f  ó r  t s k  a za w iera  ńastępuiący, p rzy­
słany iey do um ieszczenia  a r ty k u ł ,  w skazuiący  
k o n ie czn o ść  i  środki , w strzym ania  m orsk ich  
r o z b o ió w  B a r b a r y y c z y k ó w :

„ W  c z a s i e , k iedy się trudnię w yszu kiw a­
niem śro d k ó w , iakoy można znieść handel M u ­
rzynam i w  zacho dnim  pó łw yspie  A f r y k i ,  i 
k iedy ośw iecona E u r o p a  łoży  swoie usiłowa­
nia na ro zs z e r z e n ie  d ob ro dzieystw  handlu, tak 
dla b ezp ie cze ń stw a  osobistego, iak i w łasności  
w e w n ątrz  te go  n ie zm iern eg o  K r a iu ,  gdzie  w  
istocie- ła g o d n i,  czyn ni i do używania korzyści  
z  istotney p o p raw y  o b ycza ió w  w ynikaiącey spo­
sobni z n a y d u ią s ię  l u d z i e ,  osobliwszą i  zadzi-  
wiaincą iest r z e c z ą  , że  uwaga nie 'iest z w r ó ­
coną na p ó łn o c n e  w y b r z e ż e  te g o ż  sam ego K r a ­
i u ,  gd zie  sami tylko T u r e c c y  rdzb ó yn icy  
m orscy  p rzeb yw aią ,  k tó r zy  nie tylko w  Sąsiedz­
tw ie  swoiem zostaiących K raiow ców  uciskaią, 
ale  ic h  n aw et z sobą wleką , i  dla osadzenia 
nimi sw oich r o zb ó yn icz yc h  o k r ę ló w  w  n ie w o ­
lę ich z a k u p u ią c , w łasny  swróy K ray  z  tęgich  
ro lników , a ta m ec zn e  w y b rzeża  E urop eyskie  ze  
spokoynych m ieszkań ców  ogołacaią. T e n  h a ­
n iebn y r o z b ó y  morski nie tylko ludzkość ob u ­
r z a ,  ale nadto w  nayszkodliwszy Sposób czyn i 
u s z c z e r b e k  handlowi; dzisiay bowiem  nie m oże ża ­
den k u p ieck i o k rę t  p o  Śródziem nem  lub też 
A t lan tyck iem  m orzu żęg low ać, b e z  obawy b yd ź  
od' k o rsar zó w  schwytanym  , i w  niewolą do A -  
f r y k i  zaprow adzonym . R zą d  A l g i e r s k i  skła­
da się z  O ff ic e r ó w  O rty ,  czyli  pułku J an c za ­
r ó w  , r e w o lu c yy n e g o  żo łn ierstw a ,  k tórzy  zu ­
c h w a le  cienia n aw et  zw ie r z c h n ic tw a  - P o r t y  
O t t o m a ń s k i e y  uznaw ać nie c h c ą ,  chociaż 
ta im n ie p od leg łośc i  w  żaden sposób- n ie  przy-  
znaie. Na D eja  obieranym  b y w a '  za w sze  z 
O r ty  ów O f f i c e r , który  się n ayw ięcey  o k ru ­
c ieństw em  * w sław ił .  T e n  stoiąc na czele
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R ząd u  czyli  D yw an u, o tern tylko pamięta, iak- 
b y  p o m o c n ik ó w  sw oich s p a n o s z y ć , i p o zw ala  
im d o p u szczać  się w sze lk ieg o  rod ząiu  g w a ł tó w  
i ro zb o ió w  m orsk ich  na s łabych E u rą p e y sk ic h  
N aro d a ch  , ot k tó ryc h  nie obaw ia  się żadney 
b ezp o śre d n iey  zemsty. Sama O t t o m a ń s k a  
b an d era  nie iest dostateczną dla o b ro n ien ia  
sw oich G r e c k ic h  P o d d a n yc h  , i z a b e zp ie c ze n ia  
ic h  od naiaadów  A lg ie rs k ic h  rabusiów. N ie ­
dawno k aza ł  D e y ,  n ie  w ied zieć  ezyli iedynie 
z  dzikiey  o c h o ty ,  lub też  p o w od ow an y  b a r b a ­
rzyńską p o li ty k ą , maiącą na c e lu  zn is zcze n ie  
handlu ieg o  T u n e t a r i s k i c h  i T r y p o l i -  
t a ń s k i c h  r y w a ló w ,  w yw iesza ć  w szystkich  o- 
k rę to w ych  l u d z i ,  k tó rzy  w yw o żą c  zb o ż e  z A  r-  
c h i p e l a g u '  i E g i p t u ,  w  ieg o  wpadli r ę c e .  
Z a  to też  B asza  E g i p s k i , słusznym uniesiony 
g n ie w e m , k aza ł  aresztow ać w szystk ich  A lg ie r ­
c z y k ó w  w  P ań stw ach  iego  p r z e b y w a ią c y c h , i 
żąda te r a z ,  le c z  b ezsku teczn ie ,  p o w ró c e n ia  ł a ­
d u n k ó w ,  zabran ych  m u n iesprawiedliwym  spo-/ 
s o b e m ', p r ze z  D eja  A lg ie r s k ie g o .—  P o r t a  O t - ,  
t ó m a ń - k a  w idzi  z nieukontentowaniesn, a na­
w e t  z n iedow ierzan iem  , że  b u n to w n iczy  hoł-  
downik śmie p o p e łn ia ć  nayszkaradnieysze g w a ł ­
ty na' iey spoboynych P o d d a n y c h ,  i p r z e z  to 
tam ow ać h a n d e l,  k tó r e g o  u traco n e  korzyśc i  
tern się dotkliwiey c z u ć  on eyże daią , ile że  
m usi op łacać  woyska tych  B a s z ó w ,  k tó rz y  są 
rozsta w ien i  na w sc h o d n ic h  g r a n ic ac h  P ań stw a  
Ottom ańskiego , i pokonyw ać W e h a L i t  ó w  o- 
raz inne l iczn e  A ra bsk ie  hordy. Z  d r u g ie j  strony 
musi na tem  za le że ć  E u r o p i e ,  ażeby R za d  
Ottomariski u trzym any b ył  w  przyznanem  m u 
zn aczen iu  i p o t ę d z e , k tórem i buntuiących się  ̂
B aszó w  i B e ió w  na w odzy ' t r z y m a ć ,  i o raz  
p rzeszk a d za ć  im m oże do popełniania  p o d o ­
bnie, iak A lg ie rc z y k o w ie ,  ro zb o ió w  m orskich . 
Interes ten E u r o p y  zasadza się szczeg ó ln iey  na 
konieczn ości,  w  iakiey się często znayduie w z g lę ­
dem  sprow adzan ia  zb o ża  od c za rn e g o  m orza lub 
też  i od N i l u ,  w  których  to okolicach  dotąd 
ieszcze  panuie obfitość ; przyiażna bow iem  p o ­
goda p o łu & iio w e y  c z ę ś c i , naprawia zawrsze W 
tymże samym ro k u  skutki z łey  pory  ezasu w  
p ó łn o c n y c h  częśc iach  ta m e czn e g o  Ottomari- 
sk ićgo  Kraiu, i t a k 1 odw rotn ie .  Jeżeli  w ię c  ta­



l i i  h a rb a rz y n ie c  , mianujący się n iepodleg łym  
N iążęciem  ( l u b o ć  od sw oiego p r a w e g o  Pana 
W .  Sułtana za takiego nie iesć uznanym  /, p o ­
d łu g  swoiey dowolności , nie tylko G r e k ó w  za- 
gc a żać ,  straszyć i w ieszać ich m o ż e ,  ale n ad­
to  że g la rzó w  ow ych  małych E u ro p ey sk ich  Kra- 
i ó w ,  k tó re  same tylko w ow ych  stron ach  p r o ­
w adzę h a n d e l ,  dla o krętów  w ielk ich  M o carstw  
z tey p rz y c z y n y  nie z e  w szystkiem  korzystny, 
p o n ie w a ż  z  tak małym kosztem  ż e g lo w a ć  tam 
n ie  m ogą ; ieżeli w ięc  mówię podobny zu ch w ały  
D o w o d e a  rozbo yn ików  m orskich p o d łu g  swoie- 
g o  uroienia p r ze zn ac zo n e  do E u r o p y  zboża 
ch w ytać  m o ż e ,  zaw isły  iuż p r z e z  to samo u c y­
w il izo w an e  Narody od iedn ego herszta rozbóy- 
n l k ó w , k tóry  pomimo ich w ied zy  niedostatek 
zb o ża  p o w ię k s z y ć ,  albo ie w n ieurodzaynych 
latach na g łó d  w ystaw ić, może. B a rb a rzyn iec  
ten  używ a o krop n eg o  sposobu do wyciśnienia 
od Chrzęśćiiariskich M o n arch ów  summ pienię­
żnych; to  iesl: g r o z i  im (iak to sic niedawnemi 
czasy z S y c y l i i ą  s t a ło ) ,  że  każe  wszystkich 
ic h  P o d d an yc h  za m o rd o w a ć ,  k tó r z y  w  iego 
r ę c e  wpadlL P r z e z  śwoie okrucień stw a i  o- 
k ro p ń e  gro źb y  w yłudza  od ied n ych  M onar­
c h ó w  Chrześcijańskich summy, ażeb y  niemi dru­
g ic h  z pom iędzy nich  z a w o io w a ć ,  i takim to 
sposobem  w kłada  kontrybueyę na całą E u r o ­
p ę  i zn iew ala  właśnie koleyno N arody do pła­
cen ia  mu ha raczu  za ieg o  szkaradne czyny, 
przym uszając  ie okupywać wolność tym nie­
szczęśliw ym  n ie w o ln ik o m , a oraz i pokóy. B y ­
ło b y  zb ytec zn ą  r ze c zą  w ię c e y  ieszc ze  dow o­
dzić  źe  podobn y stan tego p rzed m io tu ,  ,n ie  
tylko iest- okropnym  i ob rzydzen ia  godnym, ale 
nadto R e lig i ie ,  ludzkość i hon or  naym ocniey 
obrażaiącyra. P r z y  postępie oświaty i poprawy 
o b y c z a i ó w , po trze b ab y  konieczn ie  te szkara­
dne zbrodn ie  w ytęp ić  na św iecie .  D o w ie d z io ­
no ie s t ,  źe  używ ane dotąd ku obronie  p r z e z  
C h rześc ijańsk ie  M ocarstw a w oien n e ś r o d k i , nie 
tylko B arbaryysk im  w y sta rc zy ć  nie m o g ły ,  ale 
nadto, po wiekszey części, m ocnieysze  ieszcze  
ugrun tow anie  n ie be zp iee zn e y  po tęg i  tych kor-  
s a r z ó w  za sobą pociągnęły . Długi czas spu­
szc za ła  się E u r o p a  na usiłowania K a w a le ­
r ó w  M altańskich i o raz  dostrzegła, źe  Z a k o n o ­
w i tem u w  ostatnich czasach zbyw ało  na s iłach 
i na d o s t a te c z n e j  Cnergii w  położeniu  tamy cią­
g le  ponawianym  zam achom  tych licznych r a b u ­
siów m orskich. N aw et we w zglę dzie  zasad, 
na iakich  ó w  Z a k o n  się w spiera, żabraniaigcych 
w szelk ie  ob co w an ie  i handel z .n iewiernym i, 
nie m ogliby  b y l i  n igdy  ci K aw alerow ie  użyć 
wszystkich  p o m o cn y ch  śro d k ó w  polityki., gdyby 
nawet byli traktaty p rzy m ie rza  z owymi Xiążę*

tami zaw ierali  , k tó rzy  są r a c z e j  sami ofiarami 
r o zb ó yn icz e g o  system atu, aniżeli czynnym i p o ­
m o cn ika m i, iak na p rzykła d  T u n i s  i M a r o ­
k o ;  ostatnie te K raie  została po d  R zą d e m  
Xiążąt k r a io w c ó w ,  k tórzy  od dawnych czasó w  
sk ło n n y m i, i dosyć silnymi się pokazali  do u- 
trzymania handlow ych stosunków , i zg od y  do­
b re g o  sąsiedztwa z  E u ro p eysk iem i M o carstw a­
mi. Nie m ógłb y  w ię c  Zakon ten , gdyb y  na­
w et o d ż y ł ,  sam z  siebie bydź dosyć m ocnym  
do dopięcia  zam ierzo n eg o  celu. T y m  c e lem  
iest za b e zp ie c ze n ie  na za w sze  E u r o p y  od 
naiazdow i łupieztw a A frykań skich  rozbó yn i-  
ków, i za p ro w ad ze n ie  w  niięysee panuiących od 
czasu B arba rossy  rabusiów morskich-^ takich  
R z ą d ó w ,  któreby handel p o p ie r a ły , i że  wszyst-  
kiemi ucywilizowanemu Narodami w  dobrem  
porozum ieniu  zostaw ały.“

„ Z a c h o d z i  teraz pytanie, iakich się tr ze b a  
ch w ycić  środ ków  dla dopięcia  tego  zamiaru i 
P odpisan y  pragnąłby w szystk ich  natchnąć tern 
przekonaniem , iąkiem sam po trzydziestoletniem  
rozmyślaniu i g łę b o k ic h  r o z b io r a c h ,  ca łk iem  
iest przenikniony. P rze d m io t ,  o którym tu rao ^  
wa, by ł  c iąg łem  iego zatrudnietiiem, tak p o dczas  
ieg o  poselstwa do P orty  O ttom ańskiey  , w  o- 
b o zach  i w  p o c h o d a c h ,  iak i w  czasie całey  
w ia d o m e j  e p o k 1, gdzie  z Narodami i pokoleniam i 
A z y  i i A . / r y k  i w stosunkach zostawał. T o  
zu p e łn e  przekon an ie  o m ożn ości  po łożenia  
p ręd kieg o  k.ońca m orskiemu r o z i n i i w i  Barba- 
ryyczykó w, nie m oże bydź lepiey  w yprob ow an em , 
iak ofiarowaniem  się podpisanego do p rzy ięc ia  na 
siebie k ieru n ku przed się w zię cia  tego , skoro 
tylko iego rozsądkow i i zarzą d zen iu  zostaw ione 
będą po trze bn e  do te go  środki. ' Uniesiony 
wspom nieniem  na złożoną, przysięgę K aw alera  
z a k o n n e g o ,  i ożywiony życzeniem  w zn iecenia  
w  . se rca ch  wszystkich in n ych  Chrześeiiańskich 
K a w a le r ó w  r ó w n ie  za s z cz y tn e j  gorliw ości  ku 
tey tb ln-ey sprawie,,  czyni podpisany p ro p o zy ­
c j e  N arodom  pomyślnym skutkiem tego szla­
ch etn eg o  i s ław neg o  przed się w zię cia  s z c z e r z e  
się interessuiącym , ażeby za pom ocą za w a r te ­
go m iedzy sohą p rzy m ie rza ,  dały kontyu gen s 
na u tw o rzen ie  morskiey s i ł y ,  z  któreyby  się 
u k s z t a ł e i ł a z e  tak r z e k ę ,  stała siła morska, 
któraby b e z  n a r a ż a n ia ' iakieykolw iek b an d ery  , 
i  nie należąc do woyny lub innych po lityczn ych  
sporów N a r o d ó w , ustawicznie piln ow ała  w y ­
b rz e ż e  w śródziem n ego m o r z a ,  ' i  iak haygorli-  
w iey  ro zb o yn ik ó w  m orskich na lądzie i  m orzu  
ścigała  i chwytała. . T a  od całey  E u r o p y  w y­
stawiona i utrzym ywana siła m o r s k a , nie tylko- 
b y  handlowi zupełn e  b ezpieczeństw o ziednała, 
ale n aw et  m ieszkańców  p ó łn o cn ych  wybrzeźoW



A f r y  k i  do obyczaynosci.  i po rządku dop row a­
d z i ła ,  przym uszaiąć ich  do zaniechania  tego, 

• w łasnem u ich  p rzem ysłow i i praw dziw e m u  han­
dlowi ty le  szkodliw ego Korsarstw-a. T a  z n ak o ­
mita. za cze p n a  i od.poraa siła m orska r o z p o ­
c zę ła b y  p ie rw sze  dośw iadczenie  od ści&łey b lo ­
k ady stanowisk morskich i w'szystkich gniazd  
r o z b ó jn ic z y c h  , przytem  m usieliby P o sło w ie  
w szystkich M o n a rc h ó w  i K r a ió w  C hrześciiań- 
stwa zobopólnie  działać, i przedstaw ić  P o rc ie ,  że 
b ę d z ie  odpowiedzialną zan iep rzy iacie lsk ie  p rzed ­
s ięw zięcia  w szelk ieg o  rodzaiu  sw oich P o d d a ­
n ych  , ieżeli d łużey  W  K ralach  srąoich będ zie  
po zw ala ła  zaciągania p rz e z n a c z o n y ch  do A f r y ­
k i  osad, k tóre  iey naym nieyszey korzyśc i  nie 
przynoszą, gdy tymczasem te siły zb ro y n e  mo- 
■głyby hydź lepiey  użytemi p r z e c iw  iey w ła ­
snym jnieprzyiaciołóm, aniżeli p r z e c iw  JEuropey- 
skim Kraiórri w  przyiaźni z  nią zostającym. 
P r ó c z  te g o  trzeb ab y  żądać od Porty,  ażeb y  nie 
po tw ierd zała  , i u rzęd ow n ie  zabron iła  w szyst­
k ich  w oien  p r ze z  ty cli b u n to w n ików  E u r o - ,  
pie w ydaw anycl);  m ożnaby przym usić  P o rtę  do 
rozdaw ania  n ag ród  tym z p o m ię d zy , Janczarów , 
k tó r zy  są okrętow ym i Kapitanam i, i innym A l ­
gierskim  m arynarzom  , ażeby byli posłusznymi 
ro zk a zo m  S u ł t a n a ,  p r z e z c o b y  D ey  uyrzał 
się w n et op uszczonym  , i że  zn a c z n y c h  ob ron ­
nych środków  ogołoconym . T e n ż e  sam -wpływ 

. m óg łb y  ie szc ze  tom w iecey  skutkować w  T  u- 
n i s , ile że Kr;vy ten w  ustawiczną woyno z 
A l g i e r e m  wplątany, od swoiego przec iw n ika  
w szystkiego się ma obawiać. Z  resztą  N a c z e l­
nik Rządu, w T u n i s  iest ch arakteru  zupełnie  
p rz e c iw n e g o  ch arek te ro w i D e ja  A lg ie r s k ie g o ;  
dla tego rad skłoni się do w szystk ieg o , co* 
K ray ieg o  ucyw ilizow ać i dobru ieg o  P o d d a ­
n ych  pożytecznem  by iż m oże. P o k ó y  m iędzy 
T u n i s  i S a r d y n  i i  ą ,  która p r z e z  w y d z ie ra ­

c i e  sobie P o d d a n ych  tyle u c ierp ieć  musiała, po- 
w ihien by  bydż pierwszym  k r o k ie m , któryby  u- 
czyn ić  należało, ażeby w  wykonaniu te g o  pro- 
iektu n iczeg o  nie zaniedbać. D a lsze  obiagnie- 
n ie  co do tego p rzedm iotu  łatw o b y  się r o z w i­
n ę ło ,  skoroby tylko  ̂ M o n arch o w ie  wskazaną 
zasadę p r z y ią ć ,  i  podpisanem u zaufan ie ,  tu­
dzież  p o trze b n e  do tego przed się w zię cia  upo­
w ażnienie  udzielić  ra c zy li ,1*

W .  S i d n e y S m i t h ,  P reze s .  <

W i e l k a  B r y t  a  n  i i a.

P rzy ia źn y  sposób myślenia w yra żon y  dla 
B ar b a ryy c zyk ó w  w liście, pisanym z ro zk a zu  G u ­
bernatora  wyspy M a l t y  jJenerała M a i t l a n d a

do K o n zu ló w  N. K róla  W .  B r y t a n i i ,  zdaie 
się d o w o d z ić ,  źe  na M inistrach A n g ie ls k ich  ma 
ło  co skutkow ał kawalerski proiekt  Pana S i d- 
n e y  S m i t h a .  L is t  ten tak o p ie w a :

W  Y  a l e t t a  dnia 1 2 . Październ ika  i 8 i 5 .
„ O d e b r a w s z y  Jego E xc e i le n c ya  r o z k a z  od 

M in istrów  N. Pan a  w zię c ia  pod swóy^bezpośre- 
dm k ieru n ek  i d o zó r  rozm aitych  A n gie lsk ic h  
K o n z u ló w  p rzeb y w aią cy ch  w B arba ryysk ich  K ra-  
ia ch  (wyiąwszy K o n zu la  w  M a r  o k o p rzes ia d u ­
ją c e g o ) ,  og łasza  ninieyszem, ażeby c i ,  k tó rzy  w 
tym w zg lę d z ie  czyn ić  mają iakow e r e k la m a cje ,  
do p ie rw sze g o  S ek re ta rza  R z ą d u  tey wyspy u- 
dawali się. A  gdy  Jego E x c e ł le n cy a  n a jż y w s z e  
czuie  pra gn ien ie  utrzymania systematu do b re y  
harm onii i p r z y ia ź n i ,  k tó re  m ięd zy  A n gie lsk im  
R zą d em  i  B arbaryysk iem i Kraiam i p r z e z  tyle 
czasu tak szczęśliw ie  się u trzy m yw a ło ,  w z y w a  
p r z e to  ninieyszem  K o n zu ló w  A n g ie ls k ic h ,  tu ­
dzież  w s z y s t k ic h , k tórych b y  się ta w iadom ość 
ty c ze ć  m ogła.,  ażeby w e  w szystk ich  pun ktach  
tyc zących  sie R zą d ó w  po m ienion ych  K r a ió w  i 
A n gie lsk ieg o , weszli  w  korrespon d en cyę  z  G u ­
b ern ato rem  wyspy M a l t y ,  daiącym o raz  to za ­
p e w n ien ie  , że  wszystkie ieg o  usiłowania dążyć 
będą do utrzym ania  l ibera ln ego  i i’zeteIn ego 
system atu, k tórym  R ząd  A n gie lski  w  ł a k  wy­
sokim stopniu ce lu ie .11

P r n s j .  .

G azety  B e r l i ń s k i e  za w iera ła  eo nasię-* 
p u i e : ■- • -

„ N . K r ó l  chcąc  dadź dowód sw ey n a y w y i-  
szey ła s k a w o ś c i , p atkom  obrony k ra iow ey  z  r o ­
ku  i 8 i 3 za  okazan e następnie w  tr z e c h  w y p r a ­
w ach  woiennyclt  m ę z tw o ,  r o zk aza ł  z  p o m ię d zy  
n ic h ,  na uw ieczn ie n ie  p a m iątk i ,  u tw o rzy ć  c z te ­
ry  gwardyyskie bataiiiony obrony k ra iow ey, ie- 
dnego w  K r ó l e w c u  w  P r u s i e  c l i  z  p u łk ó w  
p ro w in cy i  W sch od n io  - P r u s k ie j  , L i t e w s k ie j  i  
Z aćhodnio-P ruskiey,  d ru g ieg o  w S z c z e c i n i e  
z pułków  P om eran ii  i N ow ey M a r c h i i ,  trzecie',  
go w B e r l i n i e  z pu łków  M arch ii  E le k t o r -  
skiey, c z w a r te g o  w ' W r  o c l a  w i n  z p u łk ó w  Ślą­
skich , n ad a w szy , dla tern w iększeg o  za szczytu , 
bataliionowi B erliń skiem u K ró lew ic a  N astępcę 
Ironu za p ie rw sze go  D o w o d c ę , batali ionow i 
S zcze c iń sk iem u  X :ęeia  W i l h e l m a ,  w tó r e g o  
syna s w e g o , za p ie rw sze g o  D o w o d c ę  , bataliio­
nowi W r o c ła w s k ie m u  X ięcia  K a r o l a  P ru s k ie - '  
go iako K a p ita n a , a K ró lew iec k ie m u  X ięeia  A l -  
b  r c o b  ta  Prusk iego . C hcąc  ta k ie  N. K ró l  r ó w ­
nym łaskaw ości  dowodcm. za szczyc ić  w ysta w io­
ne póżniey  pułki  obrony k r a io w e y ,  r o zk aza ł  
u tw orzyć  c z te r y  bataiiiony gren adye ró w  obrony



L r a io w e y , iako t o :  w  M a g d e b u r g u  z  o b ro ­
n y  k ra io w e y  E lb s k ie y , w  H a l l i  z  S a s k ie y ,  ,w 
B i e l e f c d d  z  W estfalsk iey , a w D u s s e l d o r f  
z  R e ó sk iey  obrony k r a io w e y ,  p o d łu g  takichże 
zasad , iak bataliiony gw ardyi.

W e d łu g  doniesień z W r o c ł a w i a  była 
niedawno ro zd zie lo n ą  znaczna gratyfikacya p o ­
m iędzy  .żo łn ierzy  6go korpusu w o y s k a ,  którym 
U rab ia j  T a u e n z i e a  d e  W i t t e n b e r g  do­
w o d ził .  P o c h o d z i  ona z  n ad zw ycza yn e y  kon- 
try b u c y i  4 °5 ° °  ta larów ,, w ybrańcy  roku z e s z łe ­
g o  w  m ieśc ie  R e n  n e s ,  w  fetórein kilku n ie­
ro zsą d n y ch  E on ap artystów  do tćy  zu c h w ało ś c i  
d o s z ło ,  iż na w c h o d zą cyc h  P r u s a k ó w ,  a nawet 
na sam ego dow od zą cego  Jen erała  ognia dawa­
li. G ratyfikacya ta sp raw iła  rad ość  powszechną.

L is t  z  W r o c ł a w i a  pod d. i 5 . L u teg o  
( którysmy łemi dniami odebrali')-, z a w ie r a  c o  na- 
s t e p u i e :

„M ó w ią  o ustańow ioney p r z e z  K róla  szcze-  
gó lney  Kommissyi dla. ro ztrząsan ia  id e ó w  do 
n o w ey  K o n sty tu cy i  S tan ó w  k ra io w y ch .  Składa 
się ona z  t r z e c h  Członków ', daw n ieyszcgo W .  
K a n c le r z a  B e y m e ,  taynego R a d cy  Stanu S t c g -  
m a n a  i taynego R a d cy  Stanu N i e b u r a .  Kont- 
missya ta ma m ieć  z le c e n ie  zd a d ź  z  te g o  spra­
w ę  w  p r ze c iąg u  6 tygo d n i.14

„M ian ow a n ie  d w ó c h  E w an ie l ick ieh  Bisku­
p ó w  ogło szo n em  zóstało  p r z e z  G a zety  j dalsze 
s z c z e g ó ły  tey w  rozm aitym  w zg lę d z ie  Waźney 
r z e c z y  , w y ra żo n e  są w  re sk ry p c ie  Ministeriium 
sp raw  w e w n ę trzn y c h  , z  dnia 9. L u te g o .  P r o ­
te s ta n ccy  B iskupi maią ran gę naczelnych  P r e z e ­
só w  i używaią z  resztą  w szystk ich  p rerog atyw , 
p r a w  i h o n o ró w , iakie od dawnych czasó w  B i ­
skupom przynależą. Ich  u b iór  kościelny tern 
się ,ty lko  ró ż n i  od z w y cza y n e g o  duchow n ego , że  
iest. z  tę g iey  iedw abn ey  m ateryi  zrobionym . 
Na piersiach noszą K r z y ż  z lo ty  , zaw ieszon y  na 
c zar n e y  iedw ahney wstędze. O  w arto ści  
d w ó c h  M ężów , k tórych  ten zaszczyt  spotkał, nie 
z a ch o d zi  żadna wątpliwość. N aczeln y  Ilazno- 
dzieia  n ad w orn y  S a c k ,  zasłużył się szczeg ó ln iey  
iako spowiednik i n au czycie l  R e lig i i  D om ow i 
K ró lew sk iem u . Jenerałny S u p erin ten den t B o- 
r o w s k i  w  K r ó l e w c u  iest s ta r y ,  zasłużony 
n a u czy c ie l  B e l ig i i ,  pe łen  g o rliw ośc i  dla n iey, i 
patryotyzm u. Z m arła  K rólow a pow ażała  w yso- 
ce  ie g o  o s o b ę ,  K ró l  zaś od roku iS o y g o  u- 
t r z y m y w a ł  z  nim regularn ą  korrespon d en cyę. S ą ­
dzą, że  myśl m ianowania P rotestan ckich  Bisku­
p ó w  w z b u d z ił  R adca  konsystorski D . - A u g u s t i  
w  W r o c ł a w i u ,  a to W drugiey częśc i  pisma 
s w oiego  pod ty tu łe m :  P r z y p o m n i e n i a '  z  
d z i e i ó w  N i e m i e c k i e y  r e f o r m  a c y i ,  
k tóre  na Wielkanoc roku  i 8 i 5go  wyszło. Z a ­

w ie r a  się w  niem  ro sp ra w a  o czyn ion ych  od  
r o k u  1 7 0 ig o  do i 7 i 3 g o  dośw iadczeniach  w z g lę ­
dem zaprow adzen ia  w  P r u s i e c h  Ustaw A n ­
gie lskiego Kościoła  , do c ze g o  się L e i b n i t z  
szczeg ó ln iey  przykładał.  A u t o r  otrzym ał za to 
p o ch w a łę  od Mińisteriium  spraw w e w n ę tr z n y c h .44

W i e lu  ży d ó w  w  B e r l i n i e  założyło- n a ­
wą sy n a g o g ę ,  g d z ie  P an  J a c o b s o h n  i  liilku 
innych żyd ó w  miewali nauki dla l icz n e g o  z g r o ­
madzenia. Celem iey było r itworzenie n ow ey  
sekty i p rzek szta łce n ie  dawney rcl ig i i  M oyże-  
szow ey. K ró l  P ru sk i ro zk aze m  swoim  z a b r o ­
nił u tw orzen ia  takow ey sekty , ż y d z i  iednak po­
dali drugą prośbę Monat-sze , le c z  nic nie w sk ó ­
rali , i kazano im odp raw iać  nabożeństw o nie 
gd zie in d ziey  iak tylko w  dawney bożnicy.

/ .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Namiestnik K ró lew sk i  odhieraiąc r o z l ic z n e  
doniesienia od O b yw ate li  liniią graniczną p r z e ­
ciętych , iż artykuły traktatu  W ie d e ń sk ie g o  m ię­
dzy NN. C esarzem  W s z e c h  R o s s y i ,  Cesa­
rzem  Ą u s t r y a c k i m  i K ró lem  P r u s k i m ,  
co sie ty cze  O b yw a te li  ró żn o  - rząd o w ych  ( su- 
jets mixtes) nie są ścisłe z a c h o w y w a n e ,  o g łosił  
p r z e z  G a ze ty  W a r s z a w s k i e  z dnia 20. L u ­
te go  dla u łatw ienia  w szelk ich  w  tey m ierze  
za ch o d zić  m o g ąc ych  trudności i n ieporozum ień, 
artykuły 20ty i 21 w szy z traktatu m iędzy NN. 
C esarzem  W s z e c h  R o s s y i  i C esarzem  A  u- 
s t r y a c k i m ,  tu d zież  arfyhuły i8 ty  i  l ę t y  m ie­
dzy  NN. Cesarzem  W s z e c h  R o s s y i  i K r ó ­
lem  P r u s k i m ,  końcem  ścis łego ich w yko na­
nia. U rzęd n icy  skarbow i i K o m o ry  celne p r ze z  
osobną in s tr u k c ję  maią sobie za le co n e  ścisłe 
s tosow anie  się do  postanow ień  te m iż  artykuła­
m i obiętych.

N. C esarz  i K r ó l  A l e s a n d e r  r a c z y ł  u- 
po w ażn ić  Namiestnika sw oiego w  K rólestw ie  do 
mianowania R adcam i Stanu i D yrektoram i kie- 
ruiąeym i W y d z ia ła m i w  Kommissyi w o y n y ,  J e ­
n e ra ła  dy wizyi H  a u k e i  J e n era łó w  b ryga d  
G r a b o w s k i  e g o  i R a  u t e n s t r  a u c h  a, k tó ­
rzy  na posiedzeniu  ogólnego zgrom adzen ia  R a ­
dy Stanu d. 1. L u te g o  mieysca swoie zasiedli.

Dnia eo. L u te g o  w y iec h a ł  z W a r s z a w y  
na m ieysce urzędow ania  s>voiego do P e t e r s ­
b u r g a  J W .  S o b o l e w s k i ,  M in ister  S e k r e ­
tarz Stanu K rólestw a P o lsk ie go .

Z  w oli  Cesarza  i K ró la  u m ieszczen i zosta­
li w w oysku P olskie m  byli P o d p u łk o w n ic y  R a -  
s p e r o w s k i  i S t r a ż y ń s k i ,  p ie rw szy  z 
w oyska N ea p o litań sk ieg o , a drugi % H o le n d e r ­
skiego. Zostali  oni M ajoram i , k tóry  to sto­
p ień  edpow iada  p o w yżey  w yra żon ey  ic h  i-andze.


